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Naprzód jakiegokolwiek wieku lub zamożności jes teś k u ra c ju s z u ,  pamię­

taj w taki-sposób urządzić sw ą  pod róż ,  abyś nieuszkodzony na ciele-zdołał się 
dostać do Solca, albowiem masz przejechać drogę zwłaszcza niedaleko celu swej 
pielgrzymki, która Bóg świadkiem tylko w biały dzień je s t  do przebycia.

Drogi po w zgórzach otaczających Solec, zostają  sobie w stanie dziewi- 
cznym, urozmaicone urwiskami i wybojami przeż ulewne deszcze lub potoki 
ze śniegu zrządzoneini. Bardzo one w ydają  się poetycznymi dla niektórych serc 
uczuciowych, ale dla zbolałych kości wielce są niedogodne. Jeszcze to pólhiedy, 
kiedy cię wiezie wieśniak ze s tron  krakowskich albo sandomierskich, bo znana 
ja s t  całemu światu zręczność ich w powodowaniu końmi —  lecz biada wam 
jeśli się dostaniecie w ręce mazura lub podlaskiego furmana.

Jakże dziwnemi w ydaw ać  się muszą owe ładowne bagażami bryki i wozy 
dla tych p rzybyszów  co zn a ją j ło  zby tku  konfort u wód za granicą, a nie mają 
wyobrażenia  o pobycie w Solcu. Ale niech tylko tu parę dni spędzą ,  a wnet 
p rzakonają  się o przenikliwości i rozumie ty ch ,  co się zaopatrzyli a przywieźli 
z sobą od samowara do najdrobniejszej szpilki.

W praw dz ie  u jrzyć  można w Sołcu domy, lub^przyuajmniej budynki po ­
dobieństwo do nich mające, ludzi, rogaciznę i nierogaciznę, zgoła całość podo­
bną  do ludzkiej siedziby. Jes t tu  budowla mieszcząca w sobie salę teatralną —  
d ru g ą  przeznaczoną na bale —  jest i traktyernia  w połączeniu z cukiernią —  
jakieś wizerunki sklepików, w  k tórych zasiedli potomkowie Izraela, a więc 
je s t  tu wszystko, na co się może zdobyć dobrze w cywilizacyi posunięte to ­
w arzystw o . Jednakże mimo tak łudzących pozorów , wkrótce przekonasz się 
biedny w ędrow cze, iź tu  sam sobie w ystarczyć  musisz.

Nie raz zdarzyło  się mi czytać filipiki przeciwko ty m , co się w y m y k a ją  
do w ód zagranicznych. Bardzo to ła two rzucać p ioruny po dobrym obiedzie 
w w ygodnym  fotelu, ale niechże k tóry  z tych żarliwych obrońców kąpieli k ra ­
jo w y c h  dotknie z bliska tak jak  ja  rzeczy, a jestem pew ny, źe jego wyegzaito- 
wana w yobraźnia  wnet ochłodnie.

Administracya Solca zbudowała tu  domy przy drodze do łazienek wiodące 
a przynajmniej o w iorstę od nich oddaloue. Czy sanitarne, czy inne jakie po ­
w ody skłoniły j ą  do tego, nie wchodzę w przyczyny  takiej odległości, dosyć, 
źe stoją domy dość pozornie w yglądające , a w nich rozumie się pokoje ze 
sprzętami nieodzownie potrzebnemi; pomiędzy niemi spostrzegać się daje łóżko 
— lecz na ten widok pow strzym aj tw ą  radość w ędrow cze, bo mebel ten stoi 
sobie taki, jakim w yszedł z rąk  jego tw ó rcy  stolarza — o materacach, o naj­
pros tszym  sienniku, cóż 'dop ie ro  mówić o pościeli, naw et nie pomyślano, zo­
stawiając to twojej przezorności. Jeśliś ich nie p rzy w ió ł  z sobą, śpij bracie 
jak ci się podoba — w Solcu pościel uw ażają  za zbytek , bez którego pacyen- 
towi obejść się należy.

Jakem to ju ż  wspomniał,  stoją tu  i inne domki, a naw et chałupy do 
p ry w a tn y ch  właściciefi należące, Solec bowiem w połowie na wieś a w  po­
łowie na osadę miejską zakrawa. W  domkach tych najm ują się mie­
szkania, płacąc za jed nę  izbę bez podłogi po kop. 30  do 45  na dobę. 
Kilkudziesięciostopniowy upał w śró d  dnia, zaduszone powietrze , a wilgoć 
i chłód w  nocy,  otrzym uje  sig za tg cenę bezpłatnie. Nadto lokatorom pozo­
stawiona jes t  wolność robienia obserwacyi a s t ro n o m ic z n y c h , jeśli mają do tego 
ochotę. Szczeliny w ścianach skleconych z tarcic i ok raw ków  d rze w a ,  b a r ­
dzo im na ten cel posłużyć mogą —  zasłonięcie się zaś od wiatru i deszczu, 
pozostawione jes t  przemysłowi lokatora. Pościel i sp rzęty  domowe można z sobą 
p rz y  wieźć lub kupić w  pobliskiem miasteczku Stopnicy, bo ju ż  tego administra­
cya miejscowa nie wzbrania. Ż e  zaś domów u nas z sobą wieśdź niepodobna, 
trzeba się kontentować takiemi, jakie się w  Solcu znajdują.

Na dom u, w  k tó rym  przez filantropię chorym udziela pożywienie , nie po ­
łożono żadnego napisu dla wiadomości podróżnych i bardzo słusznie. A lbo­
wiem gospodyni z swej łaski udziela kawę za kop. 15. obiad za kop. 45, her­
batę bez zap raw y  za kop. 10, wszelkie dodatki plącą się osobno. Ponieważ zaś 
gospodyni robi to z łask i,  nikt przeto nie ma praw a żalić się, iż zamiast po ­
traw , k aw y  lub herbaty  dają tylko ich podobizny.

T eraz  wyjaśnia się tajemnica, dla czego p rzy by w ająćy  tu ta j ,  a świadomi 
zw yczajów , p r z y w o ż ą ‘ słuźbę i wszelkie sprzęty  gospodarskie, ażeby uniknąć 
filantropijnej zasady tutejszej administracyi, która co dzień żyw i gości do Solca 
p rz y b y  w a jący ch , domorosłemi cielętami i baronami,

Administracya soleckich kąpieli rozciąga sw ą  opiekę nad zdrow ym i i cho­
rym i w te ry to ryu m  jej p rzebyw ającein i , a rozciągają do najdrobniejszych szcze­
gó łów , jedynie  przez troskliwość o zdrowie w Solcu goszczących. 1 tak nie 
wolno je s t  sprzedawać chleba, bułek i tym  podobnych a r ty ku łó w  żywności, 
tylko ty m ,  k tó rzy  na szczegółowy proceder uzyskali konsens, za opła tą  w do­
minium Zborowa. Na monopol ten goście użalać się nie m ogą, chociaż nie­
kiedy wychodzi z pieca piekarza ukonsansowanego chleb podobny do klajstru 
introligatorskiego, bo w ypadek ten niepochodzi ze złej woli administracyi. Z r e ­
sztą  kancelarya w ó j ta ,  która dla porządku publicznego przenosi się ze Z b o ­
row a  do Solc ,  nie zawsze może zapobiedz nadużyciom lub n iedbalstwu, bo 
czego też złość ludzka i chęć zysku  nie dokaże.

Nie wolno je s t  także kupow ać drzewa na opał,  owoców i t. d., tylko za 
w ysoką  cenę w  składach przez administracyę miejscową zaakredytowanych. 
Z tego wszystkiego jaw nie  się pokazuje , jak  je s t  przewidującą i dbałą o d o ­
bro  sw ych  gości rzeczona administracya. Nikt też nie szczędzi jć j  pochwał i p o ­
dziękowań p rzy  opuszczaniu Solca, do czego i j a  się poczuw ając , posyłam 
w am  niniejsze sprawozdanie.

T eraz  w k onk luz j i  obliczmy się, kto ma rac y ę ,  czy ci co uciekają do wód 
zagraź icznych , czy stronnicy kąpieli krajowych. W  rachunek nasz nie w cho­
dzą  koszta podróży , ale jedynie  utrzymanie skołatanego chorobą życia.

W y d a tk i  na najskromniejszy pobyt w  Solcu jednej osoby, są następujące: 
pomieszkanie na dobę kop. 45, śniadnie 15, obiad kop. 45, hercata 15, posługa 
kop. 30, kąpiel kop. 3 5  fpicie w ód udziela się gratis), wpisowe na szpital kop. 
2, trygield łaziennikom i drobne wydatki kop. 3., dziennie więc koszta jednćj 
osoby w y noszą  rs r .  1 kop. 90 , a rodziny z trzech osób złożonej rsr. 4, g d y b y  
ta poprzestała na lichej izdebce. Chcąc zaś zasłonić się od deszczu, w ia tru  
i robac tw a ,  trzeba płacić za d w a  pokoje na dobę od kop, 67  i pół do rsr. 1. 
P y ta m  się te raz ,  czy gdziebądź zagranicą, czy też w  Solcu d roższy  jes t  po­
b y t?  jeżeli ty lko bez zbytku  ż y ć  niebędziemy.

Dalsze szczegóły o kąpielach tutejszych i tow arzys tw ie  tegorocznem 
w  Solcu goszczącem, następną pocztą wam nadeślę, J. M. W....

M&sya.
W jc b o m o ś c i  z k r a j u  n a d k a s p i j s k i e g o .

Dnia 7. Lipek jenera łle jtnant książę Orbeliani posuoął się z większą częścią 
swego oddziału ku wsi Scary B ur tu ua j ,  pozostawiwszy w  wąwozie terengul- 
skim ilość wojska niezbędną dla w ykonyw ania  rozpoczętych robót. S tanąw szy  
obozem około Starego B u rtu na ja ,  jenera ł  książę Orbeliani atakował niezwło­
cznie nieprzyjaciela k tóry  stał na poblizkich w zgórzach ; górale zostali wyparci, 
lecz połącząwszy się z innemi tłumam i, zajęli brzeg sąsiedniego lasu i poczęli 
dawać ognia z dział; jazda  ich spuściła się dp w ąw ozu  dla atakowania secin 
przodow ych pułku konno-nieregularnego. Ściągnąw szy  swe seciny, major 
książę B arg ra t io n , dowodzący tym pułkiem, przypuści! do siebie nieprzyja­
ciela i uderzył nań raptem; górale pierzchnęli znow u do lasu, pozostawili na 
miejcu 15 trupów  i chorągiew naibską w rębu  kawalerzystów dagestańskich. 
Podczas tej rozp raw y , piechota wzniosła na wzgórzach zdobytych szańce po­
łowę na 2 bataliony i 4  działa. Nazajutrz, 8. Lipca, pomimo niepogody i około 
2° zimna podług R eaum ura ,  przystąpiono do robót około urządzenia nowej 
katedry  sztabu. Do 14. Lipca górale tylko od czasu do czasu wychodzili z lasu 
i odstrzeliwali się z żołnierzami w ysyłanym i dla furaźowania. W  ciągu tego 
tygodnia strata oddziału salatawskiego wynosiła jednego oficera ranionego i 10 
milic jantów.

Tegoż dnia, w k tórym  oddział sałatawski zajął pozycyą burtunajską, 
wielki oddział nieprzyjacielski w targną ł do chaństwa kazykumychskiego, lecz 
zmuszonym został do ucieczki przez zarządzającego chaństwa jenerałmajora 
z orszaku J. C. Mci Agalarbeka.

P a r y ż ,  19. W rześnia. — Cesarzowi prócz Walewskiego towarzyszyć 
będą do Sz tutgardu adjutant p. F ieu ry ,  de Foilly i młody ks. Murat. Żeby 
cesarz rosyjski nie miał do Paryża  p rzy b y ć ,  nikt tu temu nie chce wierzyć; 
sąd zą ,  że Napoleonowi III. wypadnie niejako swego znakomitego sprzymie­
rzeńca zaprosić do P a ry ż a ,  i źe cesarz rosyjski nie odmówi m u tego pewnie.

— Cesarzowa Eugenia zostaje w  Biarritz aż pod koniec W rześnia  i nie 
może wystąpić  w obozie pod Chalons.

— Ju tro  oczekują tu  cesarza, 22go w yjeżdża  do Baden, i stanie 25go 
w  Sztutgardzie , k tóry  to dzień je s t  dniem urodzin króla wirtembergskiego. Po 
powrocie s w y m ,  m ów ią ,  uda się cesarz do Marsylii,  a jak  inni u trzym ują 
wpadnie do Algeryi.

— Pismo P u n c h  zabrano dziś z pow odu karyk a tu ry  przedstawiającej 
obu cesarzów w Sztutgardzie.-

—  Dziś umarł Gustaw  Planche, jeden z najdzielniejszych k ry tyk ów  Fran- 
cyi. Liczył on dopiero lat 44. B y ł  synem aptekarza w  P a r y ż u k t ó r y  pra­
gną! aby i syn  był aptekarzem. M iody  Planch'c wolał dom rodzicielski opu­
ścić, aby się oddać naukom. Planche by ł w sw ych krytykach cierpki, ale 
o tw arty ,  bezinteresowny i poczciwy; zarów no mu było, o kim mówił. Planche 
wszedł w skład redakc j i  R e v u e  d e s  d e u x  M o n d e s ,  w 1832 był przez kilka 
miesięcy w redakeyi J o u r n a l  d e s  D e b a t s ,  1836 by ł spółpracowuikiem 
Kroniki Balzaca, a w r. 1838 udał się na lat 8  do W łoch. Za powrotem swym 
pracował w  R e v u e  d e s  d e u x  m o n d e s .  był on użytecznym  d la  je d n e g o  
z dziś jeszcze ży jących pisarzy. Zajm ował jako k ry ty k  znamienite stanowisko, 
i tak nie ła two będzie mógł być zastąpionym.

— Hrabia Persigny, poseł przy dw orze angielskim, ma się udać inkognito 
do obozu, aby prosić cesarza, by mu wolno było p rzy by ć  do Sztutgardu,

—  Królowa K ry s ty na  nie uda się do M adry tu ,  aby  być podczas połogu 
córki; puści się ona raczej do W ło c h  dla spotkania się z d ru gą  sw ą córką, 
księżniczką Montpensier.

Włochy.
(Kor. C:s.) R z y m ,  7. W rześnia. — Dnia 1. W rześn ia  o 2ej po p o łu ­

dniu ojciec św. opuścił Citta della Pieve, udając się do Orvieto. W  Monte- 
Leone wysiadł z pow ozu i wstąpi! na tron tam wzniesiony, aby  zadość uczy­
nić błaganiom ludu, k tó ry  pragnął być błogosławionym od niego. Jadąc przez 
okręg miast Carnajola i Bagni, by ł witanym przez mnogą ludność, która p rzy ­
gotowała byłą Juki i a rkady  z zieloności na jego drodze,

W  Ficiele wysiadł u ojców kapucynów , k tórym  dozwolonem było ucało­
wać stopy jego świątobliwości, a potem z t ronu  wzniesionego blisko wsi b ł o ­
gosławił mieszkańcom okolic gromadno się zbiegajęcym na jego  spotkanie.

W ja z d  jego  świątobliwości do miasta Orvieto odbył się o 7ej po południu 
tegoż dnia, pośród wielkiego t łumu ludności; wysiadającego z karety przed 
katedralnym kościołem przy jm ow ał biskup dyecezyi ze sw oją  kapitułą i du ­
chowieństwem, delegat tej prowincyi i delegat z Rieti. P rzy jąw szy  błogosła­
wieństwo przenajśw. sakramentu, papież szedł do pałacu biskupiego, gdzie 
z balkonu bogato przystrojonego błogosławił licznemu ludowi uderzającemu 
w oklaski i okrzyki radości. Potem przy jm ow ał oprócz pra ła tów  i duchowień­
stwa władze miejskie i wiele deputacyi. Miasto wieczór zostało wspaniale 
oświecone; s ławna facyata katedralnego orwietańskiego kościoła, arcydzieło 
średniowiecznej sztuki, najpiękniejsza we W łoszech ,  przedstawiała czarujący 
widok p rzy  ogniach bengalskich. P iękny  fa je rw erk ,  muzyka wszędzie słyszeć 
się dająca, hym n śpiewany przez kilka chórów , pow iększyły  radość mieszkań­
ców  uszczęśliwionych przytomnością najw yższego pasterza.

Dnia 2. W rześnia ojciec św. odprawił nabożeństwo w  Duomo czyli kate­
dralnym kościele, i rozdawał komunię św. seminarzystom i wielu paniom tego 
miasta. Potem daw ał błogosławieństwo z k rużganku  wzniesionego umyślnie 
aby przekazać potomności pamiątkę tych odwiedzin, i p rzy p a t ry w a ł  się z tam- 
tąd cudownej facyacie. Zwiedzał łakźe klasztor klarysek p rzy  kościele San- 
Bernardino, gdzie wszystkie z miasta i okolic zakonnice zebrane by ły  dla uca­
łowania nóg jego świątobliwości.

T egoż rana daw ał posłuchanie licznym deputacyom a między innemi izbie 
kupieckiej rzymskiej, i przy jm ow ał także wiele pań. Zwiedzał później po 
amatorsku wnętrze katedralnego kościoła, p rzyp a tru jąc  się szszegółowo w sz y ­
stkim pomnikom czyniącym ten kościół jednym  z najpiękniejszych chociaż mniej 
znanych w Europie. Po  południu był w  szpitalu, u  zakonnic św. Piotra, 
i oglądał studnię św. Patrycego , inny znakomity pomnik orwietański, którego 
w schody  prześlicznie oświecono. L u d  w  tych  odwiedzinach miasta tłoczył się 
wszędzie za papieżem, k tó ry  w róciw szy  do pałacu biskupiego nie przestał da­
wać posłuchania różnym  urzędnikom rząd ow ym  i municypalnym. W ieczór



oświecono wnętrze Duomo, a ojciec św. mógł podziwiać całą piękność tego 
arcydzieła sztuki przy  blasku uw ydatniającym szczegóły  budownictwa.

Dnia 3. W rześnia o 8ej z rana ojciec św. opuścił Orvieto i za trzym ał się 
w Gapraccia, gdzie wzniesiono łuk tryumfalny, aby błogosławić mieszkańcom. 
Na drodze do Bagnorea, ojczyzny św. Bonawentury, by ł także łuk i tron, 
z którego papież dawał błogosławieństwo ludowi okolicznemu.

Przyjechawszy do Montefiascone ojciec św. skłonił się najprzód do Duomo 
a potem do mieszkania biskupiego, gdzie przybuściwszy do pocałunku stóp 
duchowieństwo, władze, urzędników  i najpierwsze osoby miasta, po zwiedze­
niu jednego z klasztorów, wyjechał o le j  po południu do" Viterbo, dokąd p rz y ­
był po dwóch godzinach drogi.

Dwa tryumfalne Juki zdobiły w jazd do miasta, gdzie delegat i magistratury 
czekały na papieża. Ulice by ły  pełne ludu a domy odświętuie przystrojone 
w obicia i dyw any. W  Duomo przyjmowali ojca św. kardynał biskup miasta, 
kardynałowie Saveili i Gaudę z zakonu karnudz.,- wielu biskupów jakoteź de­
legaci z Viterbo i Civitavecchia. Niepogoda niedozwoliła ojcu św. udać się do 
pałacu delegata i dawać błogosławieństwa z jego balkonu, to błogosławieństwo 
zostało udzielonem ze wschodów biskupiego pałacu i było z radością i o k rzy ­
kiem przez lud przyjęte.

W  Gitta deila Pieye składały hołd papieżowi rada prowincyonaina, komi- 
sya rządowa i ciało urzędników z Peruźu, oprócz deputacyi z Fratta, z Casti- 
glione del Lago, z Magione, z Piegaro, z Panieąłe, tudzież deputacye ducho­
wne z P erużu ,  z Foligno, z Podi,  Spello i la Fratta, W  Orvieto zaś czyniły 
tożsamo władze z Bagnorea, z Mote-Castello, S. Vito, Ficelle, Alteroua, Car- 
najoia, jako też deputacye duchowieństwa z Bagnorea, z Montefiascone, z So- 
rańo w lo skan ii ,  z Monte-Castello, Chianciano w Toskanii ,  z Acquapendente 
i z Bolseny. 1 1

Nareszcie on egdaj d. 5. Września o piątej po południu w ystrza ł z zamku 
s. Anioła oznajmi! mieszkańcom wiecznego miasta pow ró t  papieski. Od mostu 
ponte M ole az do bramy del Popolo wznosiły się łuki z mirtu nad flamińską 
drogą, a na uich powiewały chorągwie żółte i białe. Ten  milowy korytarz  
z zieloności kończył się wielkim łukiera na początku Corso. Na znak dany 
z działa, wszystkie dzw ony R zym u się odezwały. Papież prosto jechał do 
kościoła s. f łotra. Całe ś. kolegium, kapituła ś. Piotra, dw ór, duchowieństwo 
i ciało dyplomatyczne w ysz ły  procesyonainie naprzeciw niemu z wielkim para­
solem i dzwonem godłami rzymskich bazylik. Nastąpiła poruszająca chwila, 
kiedy kardynał Macchi, starzec 8 8 y  rok liczący, dziekan ś. kolegium, p rz y s tą ­
pił chwiejącym krokiem, aby  wedje zw yczaju  o tw orzyć drzwiczki karety pa­
pieskiej, Lchwyćił najprzód dłoń ojca ś, przez okno sobie podaną. K ardynał 
rzewnie płakał, a ojciec ś. widząc jego wzruszenie, także płakać począł ,  i ten 
niemy uscisk starca i najwyższego pasterza t rw a ł  przez chwil kilka, w śród  
głębokiego milczenia obecnych i rozczulenia wszystkich. Pius łX. szedł przed 
wielki ołtarz gdzie przenajś Sakram ent by ł w ystaw iony , i gdzie natychmiast 
zaśpiewano Te Deum. Po błogosławieństwie," udał się przez boczne w schody  
do ,vv atykanu, a za trzym aw szy  się nieco w  sali tronowej, przy jm ow ał w szy ­
stkich co go witali u drzwi. Najdłużej rozmawiał z s tarym kardynałem Macchi, 
który głośno zawołał: »Są to większe niż daw nych Rzymian tryum fy , są to 
t ryum fy  w iary  św ięte j!«

R zym  onegdaj i wczoraj wspaniale był oświetlony. Po wszystkich ko­
ściołach śpiewane było Te Deum; pomimo zaś tkliwego przywitania kardyna­
łów, duchowieństwa i przyjaciół stolicy ś.,  przyjęcie ludu rzymskiego było 
w ogólności zimne, prawie nieprzyjazne, i odbijało od niesłychanego 1 samo­
dzielnego entuzyazmu Toskańczykow. W ojska  nawet dosyć rozstawiono po 
drodze, bowiem krążą pogłoski, iż Mazzini znajduje się w  Rzymie, i obawiano 
się może jakiej deraonstracyi ze s trony  jego zauszników. — Lud rzymski oka­
zał się tą razą jak  zawsze niewdzięcznym i niegodnym wielkiego swego paste­
rza, nieśmiertelnego Piusa IX. L ud  ten najciemniejszy i najzarozumialszy ze 
wszystkich niemal ludów  E uropy ,  przejął się do kości duchem demagogii, mia­
nowicie od ostatniej rewolucyi. T rad y cy e  pogańskiego R zym u i sławnego t r y -  
buna Rienzi, pomieszałby się w jego  m ózgow nic j z zasadami Mazziniego. Jego 
nienawiść ju ż  nie sięga jedynie  rządó w  kardynała  Antonellego, lecz obraca się 
przeciwko w ładzy  świeckiej papieży, k tórą  uw aża za największą sw oją  nie- 
przyjaciolkę. Rzeczpospolita cze rw o na , najczerwieńsza, je s t  wiecznem E ldo­
radem i rajem Mahometa tych ponurych wyobraźni. Nabożeństwo Rzymian, 
całkiem powierzchowne, p o kryw a pewien g ru n t  pogaństwa; rzecz bowiem, na 
pozor nie do uwierzenia, lecz na k tórą  się zgodzą ze mną w szyscy dobrze 
Rzymian znający, pogaństwo je s t  we krw i tych  ludzi, i odzyw a się co krok 
i co chwila w  najrozmaitsze sposoby. Katolicyzm ochrzcił R zym ian ,  lecz ich 
nie przerobił; Jowisz i dii gentium  są dotąd prawdziwemi bogami starej R o ­
my. Nikt tu  nie pamięta olbrzymiej dziejowej postaci Grzegorza V II . ,  ale za­
bójca B ru tus je s t  dotąd popularnym w Rzymie, a lud k tóry  go wspomina 
wzdychając, klnie się podziśdzień na Bachusa i na krew  Dianny i W enery .

Zamiast serdecznego przywitania  Namiestnika Chrystusowego, k rążą  po 
Rzymie sa ty ry  i epigramata. Opozycya staje się modą u W ło c h ó w ; lubią j ą  
dla tego jedynie iż jest opozycyą. —  Kolumna hiszpańskiego placu i rodzina 
A n onue ich są dwoma tematami na k tórych powcip rzymski, dość zresztą cię- 
? A  p *• S™ac^y  ‘ jak piękność ich kobiet, ćwiczy się nieustannie. Pasquino 
i i ar o n o ,  asyczne osoby sa ty r  rzym skich, oddawna milczące i puszczone 
w  niepamięć, znow u w ystąp iły  w  zw yczajnych  swoich dyalogach. Dyalogi 
takowe włożone są naw et w usta posągów  śś. Piotra i P a w ła ?  s to jąc /ch  n&a 
ponte Molle, z których jaden  radzi d rugiem u, aby się wynosił i ustąpił miejsca 
s. Jakubowi i s. Filipow, (k a rd yn a ł  Antoneli zowie się Jakub ,  a jego brat Filip).

W czoraj wieczór czas więcej sprzy ja ł  oświetlceiu, powtarzającemu się 
przez cztery wieczory, n.z w  sobotę Dnia tego bowiem deszcz wciąż padał; 
Dziwnym jednak trafem słonce się pokazało w  chwili, kiedy papież wjeżdżał 
do miasta, a ta chwilowa pogoda trw ała  dopóki nie wszedł do kościoła ś. Pio­
tra. Petem zas natychmiast ulewa poczęła się znow u w najlepsze. Ale wczoraj 
przedstawiał R zym  zachw ycający istotnie w idok , gdyż  oprócz kopuły  św. 
P io tra ,  wszystkie dzwonnice, wieże i kopuły  miasta by ły  oświetlone K sią­
żęta rzym scy  i ambasadorowie oświetlili swoje pałace woskowemi świecami. 
Pan Kisielew poseł rosy jsk i ,  ogromne woskowe pochodnie pozapalał w  oknach 
i na balkonie. R osya  gra rolę wielkiej przyjaciółki Rzymu. Nie wiem dla czego 
§łowna kwatera francuska na placu kolumna, mieszkanie jenerała  de Goyon

a\ pałacu Ruspoh i inne gmachy przez F rancuzów  zajm ow ąne, ani jednego ka­
ganka me zapaliły. Corso całe było iluminowane cigiorno, latarnie gazowe 
poprzerabiano na wielkie świeczniki, a na każdym z nich gaz płonął o 50ciu 
płomieniach. I alac księżnej saskiej na K w iryna le ,  należący obecnie do k a rd y ­
nała Antonellego rów nie jak  inny jego pałac na tymże pa'gorku położony by ły  
prawie ciemne. Lud  z małych rzeczy naw et wnioski w yprow adzający , widział 
w  tej ciemności nieukontentowanie ministra i bliski jego upadek.

Ju tro  ma się odbyć na placu hiszpańskim ceremonia poświęcenia kolumny 
przez papieża , o której wam doniesiemy. Ojciec ś ty  zdrów, a podróż snać mu 
posłuży ła ,  bo jak  najlepiej wygląda.

Wiele bardzo rodzin wróciło z villegiatury dla powitania Ojca ś. Książe 
Ursim senetor rzymski je s t  w  tej liczbie, równie jak książę Massimi. Księstwo 
Piombim przybyli także chwilowo do R zy m u  i odjeżdżają za kilka dni do Nea- 
P i1'. ‘/ ra“ ' na Colierodo, żona posła austryackiego, wróciła z Florencyi.  d o ­
kąd jezdziła. na pogrzeb siostry swej hr. S trzyżewskiej .

,, .. . A , . IMsz&ania.
L M a d r y t u  pod dniem 16. W rześnia  nadszedł list do P a ry ż a ,  którego 

tresc udzielono N o r d o w i  telegrafem. W edle  niego więc gabinet bardzo się 
chwieje; kwestye względem odwołania jenera ła  Conchy z posady p rz y ­
spieszyła w ybuch  burzy dawno ju ż  przewidywanej.  Królowa korzystała z tego 
w y p ad k u ,  aby oświadczyć ministrom, k tórzy  domagali się tego odwołania, 
jako zadość uczynienia, że nie może swego w  tern udzielić zezwolenia. Ga­
binet go tów  jest odstąpić. W ymienia ją  admirała Armero do utworzenia no­
wego gabinetu, k tóry  pewnie zaproponuje pana Mon i kilku vicalcaristow na 
ministrów, a pana Martinez de la Rosa albo pana Istunitz za prezydenta rady  
ministrów.

K rólow a, ja k  m ów ią , nieprzyjęta podania się gabinetu do dymisyi.
— Ogólna suma d ługów  wynosiła 1. W rześnia  371 ,337 ,367  realów i 88  

centimów.

liroiiika miejscowa.
I o z n a ń ,  23. W rześnia .  — Najj. Pan  raczył udzielić zasłużonemu w y ż ­

szemu nauczycielowi przy  tutejszej szkole realnej Dr. Mottemu ty tu ł  profesora.
, . . Wczoraj o godzinie 3ej rozległ się po ulicach miasta naszego odgłos 

trąb  i bębnów, k tóry  nieświadomych rzeczy i sygna łów  w ojskow ych niemało 
za trw ozyi .  Rozumiano ze ogień, lecz wkrótce przekonano s ię ,  iż zaalarmo­
wano garnizon tutejszy, k tó ry  po m anew rach ,  ma na ich dokończenie zdo by ­
wać:i bronie warowni na miasteczku p rzy  św. Rochu. W  czasie m anew rów  
me będą przepuszczani piesi i konni przez bramę kaliską i nad W artą .  Komu- 
mkacya o tw artą  zaś będzie przez bramę w arszawską.

RozmaMe wiadomościT ...
, . ~ . Za PrzJ bład gospodarowania na wielkie rozmiary w  Ir landyi podaia 

dziennik, następujące cyfry  Niejaki pan Pollock ma w z a c h o d n i e j  Ir landyi 
g run ta  rozległe na 20 ,000  akrów, które zwolna skup yw ał i łączył Z  tycb 
zasiewa 1200 ak rów  pszenicą, 3000  owsem, 20 0 0  burakami, a na 400  akrach 
sadzi ziemniaki. T rz y m a  na stajni 1000 sztuk bydła rogoto5« , 400 koui robo­
czych. Miesięcznie płaci n a j m u  robotnikom 40 0 0  fszt. Ogrodzenia m urow ane 
przez niego wzniesione w y  noszą około 50  mil ang. długości.

S r .  lo ter ia  w. MSerlinie.
B e r l i n ,  22. W rześnia .  —  W  rozpoezęiem dziś ciągnieniu 3ej ki. 116 kr. 

klasycznej loteryi padła g łów na  w yg rana  15 ,000  tal. nr.  24 ,7 0 6 ;  2  w ygrane 
P? n ’’a 8 1 >83 7  > 93 ,653; 2  w ygrane  po 20 0 0  tal. na n ra
2d ,185  \ 9.3,237; 1 vyygrana aa 1000 tai. padła na nr. 13 ,834; 1 na 
500  tai, na nr. 19,235; 1 vvygr. na 300  tal. na nr. 61 ,0 8 8 ;  6  w y s ra n y ch  do 
100 tal, padły na nra  19,673- 22,949. 43,276- 55,011. 66 ,583  i 94,593.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 23: W rześn ia  1857.

Z y to  (węcpel po 25 szefli) mierny pokup, ceny trzym ają  się, na Paździer­
nik Listopad 37.)— j  p ł . , na Listopad Grudzień 38  p ł . , na Grudzień 38j- pł., 
£ list., na w iosny 4 2  pł., na  Kwiecień Maj 4 2 J  pł.

OiLOWitd (beczka po 9600  Traliesa) podnosi się w cenach, przy  zw ię­
kszającym się odbycie, na miejscu (bez beczki) 2 3 | — 24 (z beczka) na bieżący 
miesiąc 2 3 f ~ | — f i — 24 pł. i picn., i  list,, na Październ. 2 ł f — 22 pł. i list., 
na Listopad Grudzień 2 0 f  list., i  pien., na Grudzień S tyczeń 20 pł.

WIa®t©saa®ści IiasidLftowe.
B e r l i n ,  22. W rześnia.

Pszenica 5 2 —84 tal.
Z y to  4 4 | — 4 5 |  tai., na W rzesień Październik i Październik Listopad 4 4 ^  

do 45 tal. ,  na Listopad Grudzień 4 5 j — f — f  ta l . , na wiosnę 4 7 f  — 48  j—  48  
tal., na Maj Czerwiec 4 8  tal.

Owies 3 2 — 35 tal., na W rzesień  Paździer. 32 tal., na wiosnę 3 4 ) — J  tal.
Olej rzepiowy 1 4 f  tal., na W rzesień  Październik 1 4 § — tal., na Paździer­

nik Listopad 1 4 f  tai., na Listopad Grudzień 14x7̂  tal.,  na wiosnę 1 4 ) — f  tal.
Okowita 28  tal,, na W rzesień 2 8 ) — 29 ta l . , na W rzes ień  Październik 2 6 f  

do 2 7 )  tak,  na Październik Listopad 2 5 J - — f - t a l ,  na Listopad Grudzień 2 4 -  
do 25 t a l ,  na Kwiecień Maj 2 5 | — )  tai

S z c z e c i n ,  22. W rześnia.
Pszenica 6 2 — 78 tal., na wiosnę 6 9 )  tal.
Ż y to  4 2 — 46 tal., na W rzesień Październik 4 2 )  tal., na Październik Listo­

pad 4 2 )  tai.,  na wiosnę 4 6 f  tal.
Olej rzepiowy na W rzesień Październik 1 4 |  ta l ,  na Kwiecień Maj 1 4 )  tal.
Okowita ua Wrzesień 1 3 f  pet., na W rzesień  Październik 1 3 f  pet., na P a ­

ździernik Listopad 1 4 f  pet., na wiosnę 1 4 f  pet.

Przybyli do Pozuauia 23. Września.
B A Z A i l :  T w a rd o w s k i  z Kobyln ik ,  Lalewicz z Gowarzewa, Kosiński z Targow ejpórk i ,  

h r .  Mielźyński z Chobianic, Niegolewski  z W ło śc i jew ek ,  Żychlińsk i  z Brzostowni.
H O T E L  R Z M Y S K I  B U S C H A :  K r iigęr  z Schw edt ,  A h lem ann  z Szamotuł ,  T re s k o w  

z W ie rzon k i ,  T u r n o  z Obiezierza, Zycblińska z P ie rska ,  F le iscbm ann z Rawicza 
Uhlich i Konigsberger z Berlina, A leksand er  z Gdańska, Laass z Magdeburga, W e n d -  
land z Champagne.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : T icde m a nn  i I to rb ie r  z Stade, Reichmeister  
z Obornik. Znaniecki z Mechlina, SkudliAski z Ś w id row a ,  Nissing z Nowegom iasta .  
H e inem anngz  Szczecina, Appe l  z Berlina '



r j" r o T n “ T a u T c r  z ^ m o t n C  L a y  z W i e d n i a ,  B u k o w sk i  z B u d z y n ia ,  S chafe r H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  uogozzo z mczzancgu.

4 -  

2 —

__ 7J

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna­
niu odebrała: T a i .  sge.
Nakwaska dwór wiejski, dzieło poświę­

cone gospodyniom polskim, przydatne i 
osobom w mieście mieszkającym. 3 tomy 4 

Aquila, dykcyonarz biblijny z ksiąg pisma 
świetego starego i nowego testamentu
4  t o m y ...........................................................

Tripplin, Lunatycy czyli przepowiedziane
nieszczęście ............................... ...

Syrokomla, Garść pszenna i cieśla. Dwie 
gawędy l u d o w e ...............

“  OBWIESZCZENIE.
Dostawa artykułów żywności dla wszystkich za­

kładów miejskich na rok 1858 poruczoną zostanie 
w drodze submissyi.

Piśmienne podania, zapiecęzętowane, i na koper­
cie jako takie należycie oznaczone, przyjmowane 
będą w naszej Registraturze i to:
1) względem chleba i bułek

aż do d n ia  16. P a ź d z i e r n i k a  r. b. przed 
południem do godziny 12tej,

2) względem mięsa wołowego, skopowego, cielę­
cego, wieprzowego i słoniny

do d n i a  17. P a ź d z i e r n i k a  r. b. przed po­
łudniem do godziny 12tej,

3) względem masła
do d n ia  19. P a ź d z i e r n i k a  r. b. przed połu­
dniem do godziny 12tej,

4) względem kaszy perłowej, średniej, jęczmien­
nej , owsianej, tatarczanej drobnej kaszy

do d n ia  20. P a ź d z i e r n i k a  r. b. przed po­
łudniem do godziny 12tej,

5) względem kartofli, grochu, bobu, cebuli, kwa­
śnej kapusty

do d n i a  21. P a ź d z i e r n i k a  r. b. przed po­
łudniem do godziny 12tej ,

6) względem mąki pszenicznej i żytniej
do d n ia  22. P a ź d z i e r n i k a  r. b. przed po­
łudniem do godziny 12tej,

7) względem ry ż u ,  imbieru, pieprzu, angielskich 
korzeni, bobkowych liści,

do d n ia  23. P a ź d z i e r n i k a  r. b. przed po­
łudniem do godziny 12tej.

Każdy interessent złoży przy podaniach na do-

ad 1. kaucyą w ilości 100 Tal. 
ad 2. * » » 150 »
ad 3. “ » » 30 »
ad 4. »> » " 100 »
ad 5. * » » 50 »
ad 6. •* * " 1®® *
ad 7. » » ». „ 25 "

w gotówce do kassy kamlaryjnej.
Podania, nic osobno na każde dostawie się ma- 

iace artykuły oddane, uwzględnione nie będą.
Inne warunki submissyjue są w naszej Registra­

turze do przejrzenia. .
Poznań, dnia 15. Września 18o7.

M a g i s t r a t . _________________

W E Z W A N IE  PUBLICZNE 
Handlowi P a k s c h e r  SC T o e p l i t z  w P o z n a ­

n i u  wedle podania w Lutym lub Marcu r. b. zginął 
weksel przez A. L i p o w i t z  w P o z n a n i u  dnia 31. 
Grudnia 1856- wystawiony, przez L. D a e h n e  ak­
ceptowany, i na order wspommonego handlu dnia 
31. Marca 1857. płatny, na 120 Tal.

Posiedziciel nieznajomy tego wekslu wzywa się 
aby takowy najpóźniej w terminie na

d z i e ń  18. G r u d n i a  1857. 
przed południem o godzinie l i t e j  przed deputowa­
nym Ur. C r o u s a z ,  Sędzią powiatowym, w izbie 
instrukcyjnej naszej wyznaczonym, Sądowi podpi­
sanemu przedłożył, inaczej umorzenie wekslu na­
stąpi. P ozn ań ,  dnia 21. Sierpnia 1857.

K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y ;  wydział
dla spraw c y w i l n y c h . ____________

W y p r z e d a ż *
Wszystkie zapasy Cygar, Tytuniów, Tabaki, 

Herbaty itd. itd. sprzedaję po cenach wkupna. — 
Szczególnie polecam stare Cygara Hawanskie, które 
przy teraźniejszych wysokich cenach tytuniow u 
mnie tanio nabyć można.

Grzegorz Jtankowski ,  
ulica Wilhelmowska 21. w hotelu Drezdeńskim.

Nowy rok szkolny w Królewskiein Gimnazyum 
Śtej Maryi Magdaleny rozpoczyna się dnia 5. Pa­
ździernika, W poniedziałek. Tegoż dnia odbywać 
się będzie zgłaszanie się i examinowanie nowych 
uczni z miasta P o z n a n i a  f  a dla zamiejsco­
wych wyznacza się następny dzień wtorek, _6. Pa­
ździernika. Nauki zaś rozpoczną się Z dniem 7. 
Października, w środę.

D y r e k t o r  K r ó l e w s k i e g o  G i m n a z y u m  
Ś t ć j  M a r y i  M a g d a le n y .

Uzdatniony przygotować do gimnazyum, szuka 
od św. Michała umieszczeaia na wsi. Bliższa wia­
domość w P a r a d y z u  pod ^ M i ę d z y r z e ­
c z e m ,  u pana Bittner .

o m a m ® ® ® . ® ® ® . ® ® ® ® ® ® .  ■■

Z Od S o lite ra  leczy w 2. godzinach bez |
jS boleści i niebezpieczności B r ,  SSlocIl we |j 
i  Wiedniu. Bliższe listownie. Lekarstwo z pro- $  
H gramem do rozesłania. §
B B asa raB W B B H aaan H  :@©s » @ ® 0 de

N a jw y b o r n ie j s z y c h  przepaskÓW, maszyn na
skrzywienia kolumny pacierzowej i stawów; ja ­
ko też na przepukliny, niemnićj wszystkiego, co 
tylko dla cierpiących jest potrzebne, można dostać 
u Król. approb. dentysty i maszynisty fSalla- 
c h O W  ojca w Poznaniu, na wielkiej Rycerskiej 
ulicy Nr. 10. i u Syna  w Bydgoszczy.

fUgr- Tylko podcias jarmarku do niedzieli wieczorem a w ża­
dnym przypadku nie dłużej potrwa sprzedaż
Bielefeldskieyo, H&tlenderskiego, Szląskiego i Saskiego 

płótna, bielizny stołowej dreliszkowej i adamaszkowej, 
ręczników, chustek, serwet, nakryć slotowych,  i pewnej ilości 

bardzo pięknie szytej gotowej bielizny dSa męzczyzn i dam
“w Buscha Hotelu w dawniejszym kramie pp. Baltes, Weller & C o m p .^ lp l

Aby skład ile możności uprzątnąć, będą sprzedawane wszystkie płótna po jak najtańszych 
cenach.

Tow ary  są z świeżego, najpiękniejszego bielenia darniowego 
i najrówniejszej przędzy  robione; polecam przeto sposobnose tę taniego nabycia 
rzetelnego towaru płóciennego $ gotowe} bielizny,  nawet i tym 
osobom, które nic potrzebują ich na teraz. Juliusz Simon z Magdeburga.

Przedaż odbywa się w Buscha Hotelu, w dawniejszym kramie pp. Baltes, Weller SC Coinp.

f o r t e p i a n y .
Już od kilku dni odbieram zakupione 

bardzo pięknie udane fortepianu w kształ­
cie skrzydła, pianina i stołu, z rękodziel- 
ni tylko zagranicznych, najpierwszemi 
nagrodami uwieńczonych, i polecam tako­
we interesującej się w tej mierze publi­
czności , jako i wszystkim znawcom sztuk.

O r g n e  e x p r e s s l y  (nowo zbudowane 
Phisharmouiki) Paryskie także i imitacye, weenie 
od 20 do 60 frd’orow.

Poznań w Wrześniu 1857.

E m iim iS i  J F u th *
Kilka zamienionych dobrych instrumentów do 

użycia będących, są tauio do sprzedania.

Piano mahoniowe z 6 oktawów i dobrze u trzy­
mane, jest do sprzedania. Bliższą wiadomość udzieli 
Pan Dyrektor G r e u l i c h •

Pończochy angielskie, gorsety, 
czepki negliżow e, parfumerye, rę­
kaw iczki g lacee, trzew iki gumo­
w e, deszczochrony jedw abne i ba­
wełniane poleca po cenach naju* 
miarkowańszych. S. TllChoIsM.

Kurs giełdy berlińskiej.

Prawdziwy angielski Patent- 
§f _ Portland*Cement _ _ p
j j ||| w świeżym gatunku otrzymał i ofiaruje tanio ^

jg| Handel farb i fabryka pokostu | |  
|H  A d o lfa  A s e h , |g |
ig i  Zamkowa ulica Nr. 5. w pobliżu Rynku. | | |

Wielki wybór najpiękniejszych wyso­
kich róż ogrodowych i doniczkowych, ja­
ko tez kosztowny zbiór roślin doniczko­
wych , ma na sprzedaż tanio

•Boi*tzig7 Poznań, na Grobli Nr 39.
Charcica biała z czarnemi łatami, wabiąca się 

Dźwina, uciekła z Dora. BSlOl'OWa pod S z a m o ­
t u ł a m i ;  oddawca odbierze należyte wynagrodzenie.

Nowo tapetowana sala, 3 pokoje i kuchnia, z staj­
nią lub bez, są do wynajęcia od 1. Października r. 
b. Bliższe wiadomości u dentysty Mallach&W  
przy wielkiej Rycerskiej ulicy Nr. 10. ___

M a e a l i © i s 4  1’o r i e m t  polecają 
B r a c ia  W assalli, Rynek Nr. 6.

D n ia  22 W rześnia  1857.
Si,.-
pa

f»Cł.

Na p r.
pap ie- j 
pami. 1

kurant
«fOtlw ! 

2118.

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . . 4 ł 99 —
dito z roku 1850. . . . 4 i — 984
dito z roku 1852. . . . — 981
dito z roku 1853. . . . 4 —- 94
dito  z roku 1854. . . . I ł — 9 8 |

Obligi d ługu sk a rb o w e g o ...................... 3-2 — 8 2 f
dito prem iów  handlu m orskiego . — — —
dito Marchii E lek to ra ln e j i Nowej 3 t — —
dito m iasta B e r l in a .............. ... H — 994
dito  d ito  .................. .... • • 3 \ — —

L isty  zastaw ne M archii E lek t, i Nowej 3 ) — 8 2 |
dito P rus W sch o d n ich . . . 3 ; 834 —
dito P o m o rsk ie ...................... 3 i — 8 2 |
d ito W . X . Poznańskiego . 4 — 994
dito W . X . Poza. (now e) . 3 ‘. — 86
dito S z lą s k ie ......................... 3 4 — —
dito P rus zachodnich . . . . 31 794 —

B ile ty  ren to w e Poznańskie . . . . . . 4 89J- —
L e u is d o ry ..................................................  ■ -- — 110
A kcye kolei Ż elazn .S tarog r P oznansk. 3 ) 97 --

CENY TARGOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 23 . W rześnia  
1857 r.

Pszenicy p ięknej, szefel po 16 garn .
P szenicy  ś re d n ie j .................................
Pszenicy o rdynary jnej . . . . . . .
Ż yta  p rzed n ieg o , s z e f e l ..................
Ż y ta  lżejszego........................................
Jęczm ienia dużego , sz e fe l. . . . .
Jęczm ienia m a łe g o ............................
O w sa, s z e f e l ........................................
Grochu do go tow ania , szefel . . .
Rzep z im o w y ........................................
Rzepik l a t o w y .....................................
T a ta rk i s z e f e l    . .
Z iem niaków , szefel  ..................
M asła , g a r n i e c ................................
S ia n a , c e n tn a r ...................................
S łom y, kopa po 1200 fu n t . . . . 
S p iry tu su  (beczka 120kw .)80gT ral
dnia 22. W r z e ś n ia .........................
dnia 23. - ..........................

Oli
t a i .  i S fir.

J o
t a l .  { s g r . i t

1 2 29 _ ] 2! 28 __

f 2
10 —  | 2! 18 —

1 15 17
1 13 --- l \ 14 ---*

1 1 — i l ~3 —

1 To
—

1 17 6
| — 15 __ — . 17 —

1 2 15 — 2 20 —*

U — — — -

10 — 23 28
15 -* 24 —


